Sobota. 
D.4 Paździer: 
Bok 1025. 


*', NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 

W czoraj (podług umieszczonego progra 
imatu ) w Kościeie Metropólitalnym War- 
szawskim, odbyło się Nabożeństwo żałobne 

"za Ojca $: Pjusa VII. Na Mszy wielkiej 
znajdowałsięJO. Xże Namiestnik Kró- 
lew: Senat, Ministrowie, Władze Kraiowe i 
wiele Osób różnego stanu. Rekwjem Mozar- 
ta: wykonali wznacenej liczbie zebrani At- 
tyści Opery Polskiej, tudzież Professorowie 
i Uczniowie Konserwatorjum pod dyrekcją 
Rektora Elsnera. Kazanie miał JW. JX: 
Szaniawski Scholastyk Metropolitalny. Za- 
kończył wielki Kondukt odbyty przez pięciu 
Biskupów toiest JJ.W W. Skarszewskiego 
Lubelskiego, Prażmowskiego Płockiego, 
Czyżewskiego AMugusiowskiwgo ,, Burzy- 
skiego Sandomierskiego i Manugiewicza 
Sufragana Warsza: 

Wczorajszy Dzień słusznie mógł się na- 
zwać Babiem Latem, ciepła było stopni21, 
a wieczór najpogodniejsźzy, co się wPaździer= 
niku rzadko wydarza, 

Po ukończonych Ferjach, wsżysykie wy- 
działy Sądownictwa rozpoczeły swe zwy- 
cza jne prace. 

Jest tradycja w Warszawie że zu Króla 
Jana mieszkał na Nowem mieście Krawiec 

nazyw aiący się Adamczyk, maiący 28 żyią- 
cych [zieei. W czasie wyprawy Wiedeń- 
skiej gely prawie wszystkie znakojnitsze g- 
soby wyiechały z Stolicy, Krawiec niemiał 
robótyitrudno mu było wyżywić takliczną 
rodzine, Król dowiedział się o tym od naj- 
starszeję0 Syna tegoż Krawca, który był Lu- 
zakiem w żocie Pancernejk rólewiczaJakóba, 
i który w pawiętnej bitwie pod Wiedniem 
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mężnie się potykał, „,Gdy wróce do War- 
szawy (rzekł J au) ukaże się w takiej Fere- 
zji iakązdobyto w obozie wielkiego Wezy- 
ra: niech Adamczyk narobi takich Ferezji 
ile żdąży, a ręczę Że wszystkie w iednyin 
dniu wyprzeda, Stało się iak Król wyrzekł, 
Kupcy nakredyt dali tyle Sukna ilẹ chciał A- 
damczyk a on msiąc taiemnie udzielony 
wzór Ferezji, parobiłich mnóstwo, i za ro- 
wiotem Monarchy wiednym dniu wszystkie 
rozprzedał za dobrą cene, przez co mógł w y- 
posażyć swe Córki i 3ynów oddać do Szko: 
ły lub Rzemiosł. 

List. Mości Redaktorze Kurjera Wara 
szawskiego. Umieszczane w Pisemku W Pa* 
na częstokroć użyteczne wiadomości, żnie- 
walaią mnie do przesłania wastepnej. Od 
Jat kilku utraciłem zupełnie apelyt, co 
mi nawet do me]ancholji stało się przyczyną. 
Używanie rozimait ych lekarstw przepisanych 
nawet przez biegłych Lekar ży, nie nieskut- 
kowało. D, 14Sierpnia przeieżdzałem przeż 
miasteczko Wyszogrod, ieden ż taurecznych 


„mieszkańców wi izac iż cały mój obiad żostał 


nietknięty, iuwiadomiony 14 oddawua ie- 
dynie z przymusu: cokolwiek biore w usta; 
doradził mi napić się Wod yze zdroja bedą- 
cego w iednyin z ogrodów Wysżogroda,zape- 
wniaiąciż ta wodadodaie apetytu. Lubo nież 
iestem Aunatorem wody, lecz tonący brzytwy 
się chwyta; udałem się lovuwego zidroiuż wo- 
da czysta iak kryształ bardzo mi smakowa- 
ła; tegoż wieczora zjadłem pół Kuraka, co 
mnie skłoniło dozabawienia” w JV yszegra- 
dzie przez cały tydzień. Piłemową wodęi- 
le mogłem, i BOGU dzięki, dawny mój a- 
petyt wrócił zupełnie, a przynim i dobry hu- 
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mor. Udzielaiac tej niezawodnej wiadorngu 
Ści zostaje etc: Andrzej Sobolewski. (liedak< 

a umieszczaiąc len list całko wicie, przys 
lacza oraz przypisek o lejże wo zie, be ląc 
w nowo wysżłem dzirļe Opisanie ziemi Wy- 
szogrodzkiej przez W; Gawa reckiego) Pos 
dnia, mieszkańców Wyszogroda A Ro bc 
ków 2 ust do ust przechodzące uwisdamiai 
iżod dwóch wieków zd! Ój ten iest tame: R 
okolicy znany, położenie jego, na w a Hiei 
ku wschodòwi i południowi obiyóconemu 
przynim stać miała niegdyś kaplica w któż 
rej modlono się, a przytem wody z zrzódła 
używano, ita słabym pomagała. Zabóbow 
i niechęć ku Chrzećcjaństwu zniszczył 
wprawdżie kaplice, lecz zrzódło dotąd inas 
ce, pliącym z niegowodę w przypadłościach 
żołądka i leraz iest pomocnem. Z i0zbio- 
rów chemicznych wody tej w 'r:1820 przez 
Panów Smoleń ;kigo i Szobćra Aptekarza 
wprzytomności P.Peszkiego Lekarza Obwo- 
du Płockiego usk utecznianych, okazało sie 
iż woda zrzódła tego, części | 
soli kuchennej, natrom, kwasu węglikowego 
( acidum carbonicum ) w sobie zawiera 
W iakich istotnie chorobach i słabościach, 
woda na rybakach używana byćby, mogła 
rzecz ta ocenieniulekarzy podlega, „cję 

ROZMAITOŚCI. 

N. Cesarz Austrjacki przybył do Lwowa 
d,25 z:m: Sejm Galicyjski został zwołany 
na d, 15 b:m: Cesarz mianował pierwszym 
Komisarzem tegoż Sejmu'Hr: Jgn: Skarbka, 
—h rólewiez hasiępca Tronu Pruskiego,wya 
iechał do Manich. — eż 

Xięsiwo iultańskie znowu osadzone z62 
stało 1500 wojska Lureckiego, które tam 


, 
żelaza, siarki, 
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usiłuiących wzniecić nowe zaburzenia , 
co nową trwogą przeraziło tamecznych 
mieszkańców którzy iuż tyle najokropniej. 
szych klęsk poniesli, — Na wystąwie Pło- 
dów Francuzkich w Paryżu znajdnie się 
1648 sztuk; nie licząc dzieł należących da 
zakładów z rękodzielni Goblińskiej, Seyrćs 


w Tych Salach w których roku przeszłego | 
były obrazy są teraz wyrobki samych Fran- 
cuzkich fabryk. Nadgrobek żelazny ocie- 
niony wierzbką płaczącą, z tegoż kruszcu, 
wystawia robotę delikatną i doskonale 
w szczegółach wykończoną,wszystko.w pro- 
porcji nadzwyczajnie małej, Ta drobnos- 
tka stoi pod skłem, kruchość pokrywy wy- 
stawia sprzeczność z trwałością pomniką 
żelaznego. — Są w modzie wachlerze przez 
kióre można wszystko widzieć nie będąc 
widzianym. Te Wąchlarze są z papieru prze- 
 zroczystego. Najmodniejsze w Paryżu Sza- 
le są cząrne Jndyjskie, które dawniej koszto- 
wały 1500 fran: a dziś można śmiało powie 
dzieć iź płacą zanie po 1300 12000 franków 
Kapelusze zsłomki włoskiej są ozdobione 
gałązkami żołędzi lub piórami pawiemi, 
Prawie wszystkie girlandy których Elegan- 
tki używaią doubranią głowy są złożone 
z rozmaitych kwiątów i nazywąią ie ślą 
jardinićre. Grodenable i Słomka włoska, 
ÓLO co teraz iest najwięcej w modzie. E- 
legant nosi teraz Frak z sukma zielonego o- 
“z'lobiòny guziczkąmi metalowemi, dwie ka- 
\mizelkiiedna biąła drugą żółta, zkołnie- 
rzem stoliącym zaokrąglonym, Chustka wys 
soko związana, bez końców. Pantaljony 
Kozackie. — © mniemanym Filozowie Pit" 


weszło pod pozorem uŚmierzenia Heterystów w- 


i Szkoły kunsztów w Angersi Chąlons, | 
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szaft tuż było zapomniano, lecz żnowuy się | ną. — Schronenfeld Fat Baron 4 Pay 


ukazałw Kieł i deklamował przed licznie 
zgromadzonemi słuchaczami; przedsiewziął 


teraz udać się doStraźburgą— w Niedziele . 


4,14 zin. w Paryżu byłą sliczna pogoda,cały 
świąt elegancki wybrał się doS. Klu na spa- 
cer, lecz włąśnie w połowie drogi, nagle 
gwałtowny i nadzwyczajny powstął wicher 
połączony z ulewą, Biędne Elegantki u- 
traciły Kapelusze, Woreczki a nawet i Trze- 
wiki, a że żadną nieopatrzyłasię w paraso- 
le iiechały odkrgtemi Kabryoletami, prze- 
mokły tak iżlitość brała widząę ię wrącają- 
ge w muslinach i gazach przylgłych zupeł- 
nie do cjąła. Natychmiast ukazały się ry” 
ciny Karykaturyczne wystawiające ten e- 
legaącki spacer, — w Zeszłym tygodniu 
w Paryżą stąwiono przed sądęm pewną J- 
mość obwiuioną że w Mągazynie Mód wzie- 
ła skrycie sztuczkę Tiula, uniewinniała się 


„że to uczyniłą żąrtęm. Dia uięcią Sẹ- 


dziów stanełą przed niemi maige na ręką 
dwoie małych Dziatek, lecz ta niç niepo- 
mogło , gdyżza áw żarcik skasaną zostałą 
nąroczne więzienie. — Panna olj mieszka- 
iąca we Fresnes /( we Francji) skończyła te- 
raz 107rok życią. Będąc niedawno słabą, 
w zmartwieniu zawołała „Trzeba przyznąć 
że Życie nasze iest dosyć krótkie.*!! — 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
Anstett Alexa: Ministro: Ros: z Fraukfortą 
— Kochanowski Michat Kasztelan t Góry. 
Dizon Rychar, Timson Edward Szlachta 
Angiel: z Wiednia. — Matąchowskib. Jene: 
z Puttuskiego.— Kobyliński Józef b, Kapi; 
z Oh: Białostockiego. — Melganową Rad- 
czyna z Moskwy. — Lewaszów b.Putkow ; 
zM oskwy vw Kaley cki Andra: Qby: z Wils 


anania.— Walewski Pułkownik ą Rados 
mia.-— Worcél Mikołaj Hra: z Watynia — 
Radziwiłł Konst: Xże z Gub: Grodzięńsk; 
Bellemont Konstan: Aktorka z Rygi. — 
T DONIESIENIA, ` 

Ostrzega się, iż ną mocy Wyroku Tryb; 
Handlowe: i Sądu Appel: nikt nięmoże nabye 
wać od Małżonków Gruntałęrów, Drzewą 
olszyny w sążniach i szczapach, będącego 
pod Nr 2943 w Magazynie Szulca ządzierża- 
wionyi przez Jakóbą Chajmowicza, gdyź 
to drzewo jest Sądownie przyaresztowane, 

Podpisany Komornik, uwiądajnia ninieją 
szym, iż w Warszawie ną Targu Grzębaw$+ 
kim dnia 617 m.i r. b.o godzinie 11 ranq 
krowy,zegąr, komody, szafy, kanapy, krze- 
sła, i inne gffelsta przez publiczną licytacją 
sprzedane zostaną. Fra; Herman Komar: 
Sąd: pod liczbą 537 przy ulicy Kapitulnej 
mieszkąiący. ` i 

Dnia 6 Października 1823-r. o godzinie 
10Zraną, w Warszawie na Targu Grzyho- 
wskim: stoliki, szafy, kanapy, kufry, lus- 
tra, tące i.p. ruchąmości; w dniu tymże o go- 
dzinie ciej po południa w Rynku Nowegą 
Miastą poil Nro 346 w mieszkaniy podpisą- 
nego Komornika; kanapa niebieskim elepi- 
nem wybitai krzeseł tąkichże 6, wskutek 
prąwnego zaięcia przez pubiczną licytącją 
niezawodnie »przedawanemi będą, zą gotor 
we pieniądze, O, Zaborawski. K. S; 

Dom Zaiezdny frontowy z Offinyna, 
z Stajniąmi, Wozowniami, przy ulicy Be- 
dnąrskiej pod Nr:2673 iest z wolnęj reki 
do sprzedania. Życzący udać stę: raczy 
ptymie Domu nasze piętro. * 3 

Teatr, Jutro Opera Don Zuan 


